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K.URYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 28 Grudnia v. s. 1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Ostatnia data ga ze t  san ktp et - r -b ur sk i ch  jest 

dnia 19 grudnia.
W s z y s t k i e  gazety  s tol icy z  dnia i5  grudnia  

ra w ie ra ją  : ,, Dzień  cz ternas tv  te raźnieyszego  mie­
siąca,  s ian ie  się zapewnie p a m ię tn ą  epoką  w r o ­
cznikach  dziejów Pańs twa.  V\ dniu tym mieszkań-  

_cy s t o l ic y ,  z uczuciem radośc i  i nadziei  dowie­
dzieli się, ze C e s a r z  Jeg omość ,  N i k o ł a y  P a w ł o ­
w i c z ,  p r / y y m u i e  koronę Sw y< h pr / .odkow, n a l r tą -  
<:ą do niego sk utk iem url-czystfgo,  a dobrowolne­
go zrze czen ia  się C e s a r z k w i c z a  Jegomości  K o n ­
s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a  i z naznaczenia  zmar łego 
C e s a r z a  A l e x a n d r a  > z mocy zasadniczych  p ra w  
P. ń  tw a o sukoes-yi  t ronu .

Ale  podobało się O pa t r znośc i  Boskiry,  dzień 
iak pożądany ,  oznaczyć  s m u t n y m  dla nas w y p a d ­
k i-m , k tóry  niespodzianie,  i na kilka godzin tv 1- 
ko , zamieszał  spokoyność w n ie k tó ry ch  częściach 
miasta.

W k r ó t c e  po ogłoszeniu Naywyższego  M a n i ­
festu o  w s t ą p i e n i u  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  na 
T r o n ,  Rada  P a ń s t w a  Rządzący bena t  i Na y -  
swię tszy  Synod zaprzysięgl i  wierność  M o n a r s z e :  
w c i ą g u  rana  po win ny  były zaprzys iądz  wszys t ­
kie półki gwardyi .

0  pó> do dwonastey  D o w o d z ą c y  korpusem  
g w a r d y i  i Nacze ln ik  sz iabu gw ar d y i  donieśli  C e ­
s a r z o w i  Jegomośc i ,  ze przys ięga  w y k o n a n ą  zos ta­
ła przez półki : konney  gwa rdy i ,  ka wałergardów,  
preobrazeński  , S iemianowski ,  pawtowski ,  grena-  
dyerski ,  s t rz e lc ów  gw ard yi ,  f iulandzki  i batal ion  
saperów.

O da l szych  pó lkach  nie by ło  jeszcze donie­
sienia : za p r z y c z y n ę  tego kładziono daleką odle­
g łość  koszar ich od pałacu.

O godzinie  dwun-s tey'  doniesiono , ze c z t e ­
rech  o ł i c erów z konney  ar ty le ry i  gw a rd y y sk i ey  
ośw iad cz y ło  opór,  i że ich ar - sz tpw ano ,  dalsi zaś ,  
r ó w n ie  o f i ce row ie  jak niższe stopnie korpu u a r t y ­
leryi  g w a r d y y s k i e y  w yko na l i  prz ys ięg ę  z  jednoniy-  

I siną i odznaczającą  się gor l iwością .
Dopiero  około końca godziny  p ie r w s z e y  do­

szło do wiadomośc i  C e s a r z a ,  ze część  pólku m o ­
sk ie w sk ie g o  (mówi  no iż ■ ri 3oo  do 4oo ludzi),  w y ­
sze d ł szy  ze s w y c h  k - sr.nr z ch o rą gw ia m i  roz wi -  
nietemi  i o g ł a s z a j ą c  C e s a r z e m  VV i e l k i e g o  X i a -  
ź ę c i a  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a  idzie na plac
S e n a t u .

I ł  11 my ludu b i e g ł y  ną ten plao i przed pa­
łac. C e s a r z  Jegomość  w y s z e d ł  z pałacu bez ża ­
dnego orszaku , óam jeden s taną ł  pośród ludu,  i 
został  po**itany , okazami  uszanowania  i mi ło śc i :  
ze w sz e c h  s tron  n a y ż y w s z e  wzn os i ły  s ię  okrzyki  
radości.

Ale z b u n t o w a n e  dwie r o t y  pćłku mo sk ie w­
skiego rue uspokoiły się. S tanę ły  w k w a d r a t  

rzed S e n a t e m ;  ma ją c  na czele siedmiu lub o- 
sm-u ober -o l icerów , do k tó ry ch  przy łączyło  się 
• i lku ludzi we f r akach ,  gnuanego pozoru.  N ie ­
wielkie kupy  pospólstwa  ich otaczały i w y k r z y ­
k iwały  ura!

VV idoczna  była potrzeba w y p r o w a d z i ć  p r z e - ,  
ci w ko łiirn, d os ta teczn ą  l iczbę w oy sk a  wiernego .  
C e s a r z  rozkazał sp rowadz ić  batalion pólku preo-  
' •rateńskiego,  i d o w o d z ą c  nim,  zbl izył  się do m ie y-

sca, gdzie byli zg romadzeni  rokc wani;V, ale w  tno. 
cnćm pos tanowieniu nie użyć  siły, dopóki na y m n ie y -  
sze będzie zos tawało podobieństwo,  łagodnośc ią  i 
na m o w ą  pow rócenia  zaś lep ionych bunto wni ków 
do swey powinności .  Podjecha ł k u  n im Sank tpe-  
te rsbursk i  W o j e n n y  J e n e r a ł - G u b e r n a t o r  H r a b i a  
M iło ra d o w ic i ,  w nadziei ,  że jego słowa ocucą  w 
nich uczucie obowiązku; lecz w teyże  chwi l i ,  s to ­
jący blisko cz łowiek  w e f r a k u ,  s t r ze l i ł  z pistol*ta,  
i śmier telnie rani ł  t ego wiernego  i t a k  zn a k o m i t e ­
go wodza .  Um ar ł  on dz is iey izey  nocy.

Zbrodnia  ta  by naym nie y  nie zmieni ła  umysłu  
J e g o  C e s a r s k i e y  Mości .  M ę z t w o  i ł askawość  za ­
r ó w n o  się w y d a w a ły  w czyni onych  k i lkakro tn ie  
na Jego rozkaz  napom nie nia ch  do z b u n to w a n y c h  
C e s a r z  w z y w a ł  ich do obo wiązków i poddania się 
ale nie  przyym uiąo  żadnych  w a r u n k ó w ,  an i  tając 
p r z e d  n i m i , że, za nay ry ch ley szem n a w e t  podda­
n iem się koniecznie należy,  a t e b y  p rz y k ła d n e  n a ­
s tąpi ło ukaran ie  he rs z tó w  buntu.

T y m c z a s e m  C e s a r z  Je go m ość  rozkaza ł ,  azeb i  
będący na s t raży w pałacu półk f inlandzki  s t r z e l ­
ców,  wzmocniony  był  batal ionem sa pe rów ,a  półkom 
k a w a łe rga rd ów ,  konney  gw ard y i  , pa w ło w sk ie m u ,  
g r e n a d y e r s k ie m u ,  i p ie rwszey  brygadzie ą r ty l le ry  i 
gw a rd y y sk ie y  s ta w ić  się pfzed Sobą.  W s z y s t k i e  
te woys ka  usi lnie prosiły,  o pozwolenie ,  ażeby je­
dne m uderzeniem mogły  zn iszczyć  b u n t  i b u n t o ­
wników.

Do t y c h  ostatnijch p rzy łą czy ło  się nieco lu ­
dzi z pólku le jbgrenadyerów i morsk iego ekw ip a -  
żu gw a rd y i .

A t y m  czasem z drug ie y  s t r o n y ,  W i e l k i  
X i ą ż ę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  l i tóry t e . ż e  chwi l i  
powpócił  do Sa n k t-P ę te rsb u rg a  dow iedz iawszy  się 
że część pólku moskie w ikiego, należącego do Je 
go d y w iz y i  zhańbi ła  siebie po rwan iem  się na p ra ­
wą władzę ,  co rychley  pobiegł do koszar,  i t am ,  ża­
dnych zgoła s u r o w y c h  nie uż yw a ją c  ś rodków,  sk ło­
nił  do przysięgi  sześć kompaniy  tego półku,  które 
na  p oczą tk u  rokoszu,  chociaż nie chc ia ły  przysię 
gać , ale też  nie chc ia ły  iść za p r zykł ade m  tyc h  
k tórzy  poszli na plac Sena tu ;  J e g o  W y s o k o ś ć , ' zo­
bowiązawsz y  te  kompan ie  s łowem w \ k o n a r e y  
przysięgi  na  wierność dla C e s a r z a  N i k o ł a j a  P a ­
w ł o w i c z a ,  prz yw ió d ł  je prz* d N a y j a ś n i e y s z e g o  
B ra ta  Swojego , r ów ną  z in ne m i  woyskani i  n ie ­
c ie rpl iwośc ią  pałające,  ażeby położyć  koniec  t e ­
mu rokoszowi .

Ale C e s a r z  oszczędzał  jeszcze tych  z a p - mię- 
ta lc ów ,  i dopiero za nadeyśc iem nocy,  kiedy juz 
wszys tk ie  ś rodki  d a r e m n ie  uży te  by ły ,  i sam na­
w e t  głos N ąyp rz e w ie le b m e y sz e g o  M e t r op ol i ty ,  Se- 
r o f  im a ,  pogardzony został  p rzez  zb un to w an y ch ,  
M o n a r g h A  w b r e w  p r z e c i w k o  uczuc iom serca 
własnego,  u y r z a ł  się nakonie c  zm u s z o n y m  użyć  
siły- Sprowadzono  działa,  a niewiele wys t rza łów 
W ki lku m in u ta c h  plac oczyściło.

Jazda  ude rz y ła  na n i kc z e m n e  sacza lk i  z b u n ­
t o w a n y c h  , ścigaiąc ich i c h w y ta j ą c .  Rozbieg l i  
się po t ym  po wsz y s t k i ch  u l icach  moc ne  pat ro le ,  
i o godzinie Gtey wieczorem , z całey t łuszcz) 
z b u n to w a n y c h  nie było już i dw óc h  ludzi razem; 
br eń  rzuca li ,  albo się oddawal i  na łaskę.  Około 
godz iny lOLey pa tro le  zabrały więcey 5oo w me 
wolę,  k t ó r z y  rozsypani  t a m  i ówds ie  snuli  s>e



po]ednem u; n ayw innieysi z oficerów poymani i 
do twierdzy są zaprowadzeni.

O godzinie 6tev  w ieczorem  C e s a r z  pow ró­
cił do pałacu i Te D eum  L a u d a m u s , t  okoliczno­
ści w stąpienia  na T ron J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  
śpiewane było w  obecności N a y j a s n i e y s z y c h  P a ń ­
s t w a ,  całego d woru i wielkiego zgromadzenia zna­
komitych osób. W  calem mieście przywrócona zo­
stała spokoyność.

Ten jest rzetelny obraz w ypadków  dnia wczo-  
rayszego, których naocznymi byliśmy świadkami, 
a które z naywiększą dokładnością szczegółów opi­
saliśmy.

Bez wątpienia są one boleśnemi dla wszyst­
k ich  Rossyan i  powinny b y ły  smutne zostawić wra­
żenie w  duszy C e s a r z a  J e g o m o ś c i .

A le  każdy, ktokolwiek b y ł  świadkiem postę­
powania M o n a r c h y  w  dniu tym pamiętnym, w iel­
kości Jego m ęz tw a , uderzającey i niczem nieza- 
chw ianey stałości ducha, któremu tak mocno się 
dziwną wszystkie woyska i naydoświadczeńsi ich w o­
dzowie; każdy kto widziały z jak świetną odwagą 
działał N a y j a ś n i e y s z y  B r a t  J e g o  i jak szczęśliwym  
skutkiem te jego usiłowania uwieńczone zostały; 
nakoniec każdy, ktokolwiek p om y śl i ,  że buntow­
n icy , przez 4 godziny bawiąc na placu, przez w ięk ­
szą część tego czasu na wszystkie strony otwar­
tym, nie znalezli dla siebie żadnych pomocników, 
prócz n iew ielu  żołnierzy pjanych i n iewielu  lu­
dzi z pośpólstwa także pjanych , i  że ze wszyst­
k ich  półków  g w ard y i,  żaden w  całym składzie, 
prócz kilku kompaniy dw óch  półków i ekwipażu  
morskiego tylko, mogły bydź uwiedzione i pociągnio- 
ne zgubnym przykładem zuchwalstwa; ten zaiste z 
wdzięcznością ku Opatrzności uzna, że w  tern zda­
rzeniu w ie le  jest pobudki do cieszenia się, że sa­
mo to zdarzenie niczem w ięcey  nie jest, tylko eh w i-  
low em  doświadczeniem, które służyć będzie ku o- 
kazaniu rzetelnego charakteru narodu, niezachwia-  
ney wierności większey, bez żadnego poiównania  
części woyska, i  powszechnego poświęcenia się Ros-  
syan dla prawego swego M o n a r c h i .  Już wyzna­
nia badanych celn ieyszych przestępców i dobro­
w olne stawienie się głównieyszych hersztów: szyb­
kość z jaką buntow nicy  rozpierzchli się od pier­
wszych zaraz wystrzałów; oświadczenia szczerego 
żalu żołnierzy, którzy sami powracają do koszar, 
dla opłakiwania ch w ilow ych  sw ych  błędów; wszy- 
stko to dowodzi, że oni byli  śh p e in  narzędziem, że 
ogłaszanie Imienia C e s a r z e w i c z a  K o n s t a n t e g o  P a­
w ł o w i c z a  i  mniemana wierność przysiędze, od któ- 
rey  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  Sam dobrowolnie i 
niecofnionem zrzeczeniem się Swojem wszystkich u- 
wolnił,  s łużyły  tylko za pokryw kę rzetelnego ja­
wnego zamiaru tych, którzy bunt ten ułożyli, aże­
b y  Rossyą całą pogrążyć w  przepaści nieszczęść 
bezrządu.

Spraw iedliw y sąd rychło się dopełni nad w y ­
stępnymi spólnikaini zrobionego rozruchu. Za po­
mocą nieba , tęgością rządu zupełnie już one zni­
szczone zostały, nic już nie miesza spokoyności sto­
licy , i w oyska, które, dla ostrożności, całą noc prze- 

, pędzały w  bliskości pałacu, powróciły  do koszar.
Dziś rauo C e s a r z  J e g o m o ś ć  przejeżdżał w szy­

stkie półki, które się przy Nim znaydowały i do­
wiedziawszy się, że szeregowi ekwipażu gw ardyy-  
skiego, oświadczają żal nayżywszy ii mocno utrzy­
mują, że do buntu zdradą uwiedzeni zostali, i już 
w'obecności W i e l k i e g o  X i ą ż ę c i a  M i c h a ł a  P a w ł o ­
w i c z a  wykonali przysięgę na w ierność,dozw olił  temu 
batalionowi stanąć przed S o b ą ,  wspaniale ich udaro- 
w ał przebaczeniem, i powr ócił im chorągwie,k lóre z 
w o l i  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości w c z o r a  b y ły  im odebra- 
ne.'Ze łzami oni wychwalają łaskawość M o n a r c h y .

Gazeta senacka z dnia iq  grudnia, N er 5 l ,  po 
umieszczeniu Nayw yższego Manifestu o wstąpieniu  
na tron i  dalszych ak tó w , które ogłoszone są w  
dodatku nadzwyczaynym K uryera  L itew skiego , d. 
24 teraźnieyszego miesiąca, umieściła daley Ukaz 
Rządzącego Senatu w  teyże rzeczy w  brzmieniu  
następującem:

Na Powszechuem  Zebraniu Rządzącego Sena­

tu DepartamentówSanktpetersburskich, w obecno­
ści Członków Nayświętszego Rządzącego Synodu, 
słuchali Naywyższego Manifestu J e g o  C e s a r s k i e y  
Mości C e s a r z a  N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a ,  nastałego w 
dniu 1 2  teraźn. grud., o wstąpieniu J  e g o  C e s a r s k i e y  
Mości naTron Przodków Sw oich Państwa W sz e c h -  
Rossyy, i na Trony z nim nierozdzielne. Królestwa  
Polskiego i  _ W ie lk ieg o  X ięz lw a  Finlandzkiego. 
R o z k a z a l i ;  i)  Ten Na  y w y ż s z y J e g o  C e s a r ­
s k i e y  Mości Manifest ogłosić po calem Państwie, a )  
Na ten koniec wydrukow aw szy tego N a y w y ż s z e ­
g o  Manifestu i wszystkich przy nim annexow, o -  
raz roty przysięgi na wierność poddaństwa J e g o  
C e s a r s k e y  M o ś c i  i Następcy J e g o ,  J e g o  C e s a r s k i e y  
W y s o k o ś c i  W i e l k i e m u  X ią Ż Ę c iu  A l e x a k u r o w i N i-  
k o ł a  j e  wieżowi , potrzebną liczbę exemplarzy, ro­
zesłać do wszystkich w  powszechności, tak woysko-  
W'ych, jako i Cywilnycli Zw ierzchności,  z a l e c a j ą c  
im przez Ukazy, ażeby po ogłoszeniu tego Mani­
festu, w  tymże czasie w ierni poddani J e g o  C e s h r -  
s k i e y  M ości, oprócz włościan i ludzi sk rbowych  
i dziedzicznych obyw atelskich, dalsi wszelkiey ran­
gi i stanu ludzie płci męzkiey, doprowadzeni byli  
niezwłocznie do przysięgi, a listy przysięgi, podpi­
sane od przysięgających, przysłane były  do Sena­
tu. 3) Ażeby i ze strony Nayświętszego Rządzą­
cego Synodu uczynione było stosowne do tego, od 
niego zależące rozrządzenie, przeto kommunikować  
M u o lem, przesyłając razem potrzebną liczbę e-  
xem plarzy N a y w y ż s z e g o  Manifestu z annexa-  
mi i rotą przysięgi przy uwiadomieniu, które z za­
łączeniem tychże exemplarzy przesiać i do M o­
sk iew skich Departamentów Rządzącego Senatu i 
do Powszechnych ich  Zebrań ; i 4) Ukazy o tern, 
pospołu z annexami, w ysłać  przez umyślnych od 
Senatu goricow , gdzie należy. Dnia i 4 grudnia 
i825 roku. (Z Powszechnego Zebrania Departa­
mentów Sanktpetersburskich).

{Tu n a s tę p u je  r o ta  przysięg i):

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
Rządzący Senat na Powszechnem  Zebraniu 

Departamentów Sanktpetersburskich, słut h li prze­
łożenia Ministra Sprawiedliwości, P. Jenerała pie­
choty i Kawalera X  ążęcia Dym itra Iw anowicza  
ŁobanowaRostowskiego , w którem wyrażono,  
iż raport Powszechnego Zebrania Rządząc*go Se­
natu, o w \k o n » n ey  przezeń przysiędze J e g o  C e ­
s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z o w i  J e g o m o ś c i  
K o n s t a n t e m u  P a w ł o w i c z o w i ,  wysłany był przez 
Pana Ministra Sprawiedliwości prey d< niesie­
niu pod d. 27 zeszłego listopada, prrez zna\dują­
cego łię za stołem ob-r-prokurorskim urzędnika, 
radcę kollegialnego, N ik i ty  na.  J e g o  W y s o k o ś ć ,  
nie przyiąwszy pakietu, raczył go powrócić lem u t  
P. Ministrowi Sprawiedliwości, z priedpisaniem  
pod d. 8 grudnia, które leż  w autentyku przesy­
ła Rządzącemu Senatowi , dla jego wiadomości-  
Przyczem , wysłuchaw szy pomienionego przedpiy'1" 
nia, R o z k a z a l i ;  PrzedpiSania tego J e g o  Ce  
s A R S k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  J e g o m o ś c i  
W  i e l k i e g o  X i ą / . i j c i a  K o n s t a n t e g o  P a w  ł o w i c z a ,  
w ydrukowawszy potrzebną In zbę « xempl.trzow, 
rozesłać dla w i a d o m o ś c i  d o  N syśw iętszegu R zą­
dzącego Synodu 1 do Departamentów Rządzącego  
S en atu ,  tak St- Petersburskich jako i M oskiew­
skich przy uwńadomieniach ; a do w szy s tk n h  
Zw ierzchności u o y sk o w y c h  i cyw ilnych  przy U 
katach. Dnia 18 grudnia 1 8 2 2  r> ku. (Z P o w s z e  
chnego Zebrania Departamentów Sanktpetersbur­
skich).

P rze d p isa n ie  J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  
C e s a r z e w i c z a  i W  i e l k i e g o  N i a ź ę c i a  K o n s t a n  
t e g o  P a w ł o w i c z a ,  do Pana ftthrustrą Sp au.ie- 
d l iw o śc i , Jenera ła  p iechoty , X ią£ęc ia  Łubanowa-  
R u ito w sk ie g o .

Słurący w Rządzącym Senacie, za stołem ober- 
prokurorskim, Radca Kollegialny N i k i t y n ,  przy­
w iózł Mi ód W a s z e y  X i ą ż ę c e y  M o ś c i  pakiet 
z a p i s a n y :  d o  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i



I v o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a ,  naypoddańsiy  ra po r t  P .  R  u  8  I  Y.
od Minist ra Sprawiedliwości.  _

Nie p r z y z n a  ąe Sobie p r a w a p  rzy jęc ia  go, po-  B erlin  d n ia  20 grudnia .
v. rac  am ten  pakiet  W a s z e y  XiąŻF4CEY Mości  (z Journ. de St. Petersb.)

przez tegoż u r z ę d n i k a ,  jako Mi z t y i u i u  wspo-  Z a w c z o ra  o t r z y m a l i ś m y  s m u t n ą  w i a d o m o ś ć
i i ranego  nie należąc.  Z  odniesienia się M oj ego  o zgonie Nayjasni f .yszego  C e s a r z a  A l e x a n d r a .

I , Jaśnie Oświecanego  ^rezy du jąc ego  w Kadzie Fami l ia  k ró lewska  pogrążoną  została w n a y w i ę k -  
‘ańs i wa ,  P. R z e c z y w i s t e g o  R dcy T a y n e g o  i s zey  szym sm utk u .  E u ro p a  cała z boleścią d ow ie  eię 
vUssy, Xiąząca  Ł>puchina , pod d. 5 t e raźn ie y-  o s t rac ie  tego MosARCHr, k t ó r y  mą dro śc ią  swoją,  
/ego grudnia ,  powinny już bydź wiadome W  a- u m ia rk o w a n ie m  1 stałośo.ą,  p r z y c z y n i ł  się t a k  dt iel-  
/.ey X ią /ę c e v  Mości wszystkie  szczegóły p rz y -  nie,  do us ta len ia i u t r z y m a n i a  pokoju, spckoynośc i  
/ y n ,  nieooz > alaiąoych M i  p r z y y m o w a ć  dos toy-  i porządku powszechnego.  T egoż  dnia d w ó r  kró-  

, ś i C e s a r s k i e y .  Z a ty rn  zostaje M l  ty lk o  w k r ó t -  l ewski  włożył  żałobą n a  c z t e r y  tyg odnie ,  ze z w y -  
j k 5C1 po w tó rz y ć  t u  J e m u , iż p rzez  w y k o n a n ą  czaynemi  s topniami.
I rzez wszys tko  h poddanych  przy  wstąp ien iu  na  R o zka z gabinetowy N . K róla Jm ci P ruskie-

T r  >n ś - i ę t - y  i wiecznie ch w a le b n ey  pamięc i  go doXiążęcia K arolaM eklem burgsko-Strelitzkiego- 
C e s a r z a  A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a  pr z y s i ę g ę ,  w Chcąc uczc ić  pamięć zmar łego  N a y j a ś n i e y -

I tó r r y  między ione mi  mianowicie wy rażono , fs s z e g o  G e s a r z A  W s z e c h  R o s s y y  A l e x a n d r a  I ,  
azdv wiernie i szczerze s łużyć  i we  wszys tk ie m k t ó r y  Mi  dał ty le  dowodow przy jaźn i  szczereyi  
osłusznym bvdź powinien ,  t ak  J e g o  C e s a r s k i e y  k tó ry  w latach w o y n y ,  wiecznie  pa mi ę tney ,  oka- 

Ytości C e s a r z o w i  A l e x a n d r o w i  P a w ł o w i c z o w i ,  zał dla mojego woy sk a  względy z upe łn ey  uprzey-  
,ao 1 J e g o  C e s * r S k i e y  Mości  na T r o n  W s z e c h  mości  i nas w spierał  t a k  dzielnie s w e m  wspóldzia-  

Rossyy Nas tępcy ,  który naznaczony będzie-, a ta -  ł an iem  potężnem;  k tórego  m ą d ro ś ć  i p r z y m i o t y  o- 
m  7, woli N a y w y z s z e y  zm ar łe go  C e s a r z a  sobiste in te ressom ta k i  nada ły  k i e r u n e k ,  i ś  po- 

e g o m o ś c i .  j awnie w y ś *  iecaiącey się z papierów,  wróc ony  został  Eu ro p ie  pokoy i porządek ,  i pr zy -  
d iec / .ę towanych w Radzie P ań s t w a  i im podo- wiodły do wielkiego w y p a d k u ,  k tór ego  za ledwie-  
n i c h ,  |ak W a s z a  Kiązęca M w ć  objawiliście,  za- by można było ośmielić się mieć n a w e t  nadzieję osią- 
ho -y i w a n y r h  w R z ądzący m  S ena c ie ,  naznaczo-  gnienia kiedykolw iek; rozkazu  ję, aby  woysko  M o -  
iv został N . s tępcą  T r o n u  W s z e c h  Rossyy W i e l -  je włożyło po N i m  żałobę. T a  żałoba rozpocznie 
e i  XiąŹĘ N i k o l a y  P a w ł o w i c z ;  pr ze to  na s k u te k  się w k a ż d y m  garnizonie  od chw i l i  ogłoszenia te-  

g , R.  ^d ąi emu S en - to w i ,  jako s t różowi  p ra w a ,  go rozkazu.  Pr z e z  ca ły  dz ień  p ie rw sz y  żałoby ża- 
l»/,,lo i nal -*y ,  < zupełności  w y ko nać  N a y-  den rod/ .ay m u z y k i  w oy skow ey nie ma  się odzy- 
y ż s / ą  '  * lę św ię te y  i wiecznie chwa le bn ey  wać.  Dla  t e g o ,  woyska  zaciągać będą Stra-  

p . m i ę  1 C e s a r z a  A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a .  Z  r e -  że w  cichości.  Potsdam  d. 18 gr u d n ia  i 8a5.
/ tą .  ozuiąc w ziipełn sci okazane przez Rządzą -  (podpisano) F ryd eryk  W ilhe lm .
\ S rna  , a do Moiey Osoby odnoszące się se rde-  — D nia  22. —
zne ch c i , pr> szę W a s z e y  Xiążęcey  Mośc i ,  o- (z G azety  W arszaw skiey).

' ' i < d > z y ć  ternu W y s o c e  Sz a n o w n e m u  Z g r o m a -  K r ó l  J m ć  odłączył  w  p r o w i n c y a c h  admini-
izeniu p ra w d z iw ą  M oję  wdzięczność,  ł ącząc  do stracyą dochodów nies ta łych  od Rejencyy  i po- 
itey, ze im więcey czuję szacunek tego p r z y wią- r u c z y ł  ją d y r e k t o r o m  p ro w in c y o n a ln y m .  
h im , tym za większą poczytuję dla Siebie po-  Dni a  3 b. rn. podczas mocnego w i a t r u ,  mos t
inność zostać n ie zach w ianym  w y k o n y w a c z e m  ły ż w o w y  na rzece  iMemel w T y l i y , z e r w a w z i y
iętpeo p r - w a ,  u s t a n o w i o n e g o  p r z e z  z e s z ł e g o  w  s i ę ,  p o p ł y n ą ł  t  l a s t u  b ę d ą c e m i  n a  n i m  l u d ź m i  1

ł  o  p a l e  d a w n i e y s z e g o  m o s t u .  N i e s z c z ę ś c i e  
N i  a u t e n t y k u  w ł a s n ą  J e g o  C e s a r s k i e y  W y -  t o  z d a r z y ł o  s i ę  o  g o d z i n i e  6 s t e y  w i e c z o r e m .  V V o -

1J ig u  C e s a r z a

s o K o ^ c i  r ę t ą  D o d p ’s a n  1 t a k :
K O N S T A N T Y  C E S A ł l Z E W I C Z .

W arszaw a  dnia  
H g ru dn ia  
iSzó roku.

ł a n i e t r a i u n k u  b iednych t y c h  ludzi  skłoni ło ki lku 
przewoźn ików,  iż z n ie bezp ie cz eńs tw em  życ ia  w 
łódkach zbliżyli  się do n ich ,  i w sz y s tk ic h  ocalili.  
P o  ze rw an iu  mostu  mus ian o  u ż y w a ć  s ta tk ów do

----------------  p r zew ożen ia ,  i w ki lka dni  p o t e m ,  na je dny m z
nich  bvło 5o do Go osób, po większey  części wra-

Przez  N a y w y ż s z y  U kaz  do Rządzącego  ta ją cy ch  z wesela; w czasie mocnego w i a t r u  p rze-  
8 na iu  dni,i i 5 g rudnia  r.  t . , w S a n k t - P e t e r s b u r -  chyl i ł  się s ta tek ,  i ty lk o  20_osób m o ż n a  było u r ą ­
gu w y d a n y ,  z powodu śmierc i  Jene ra ła  p ie choty  t o w a ć .   
Hrabiego  Miłuradowicza  , obowiązki  W oje nnego
l i -nera l -Gube rna tora  Sank tpe te rsbur sk i ego ,  n» y-  F  R A N C y A-
nilościwiey rozkazano s p r a w o w a ć  Je ne ra ło wi  Ad* P a ry ż  d. 18 grudnia .
u ta n to w i  Goleniszczewu Kutuzowu.  (* Gazety I iam burskiey Bórsen Halle);

    W  gazecie Journal des Debats , z P a ryża  pod
dniem 17 gr u d n ia  c z y t a m y ,  co następuje : „Po

D O N I E S I E N I A  D W O R U .  odebran iu  u d w o r u  dzisia wiadomośc i  c śmierc i
D nia  i 5 grudnia  o godzinie  12południowey.  C e s a r z a  Rossyyskiego ,  wieczór ,  k t ó r y  miał  bydź

NayJAŚnieysza C e s a r z o w a  Jeymość M a ry A  F e d o -  ju tro da ny  u  Xiężney  B erry  , z p r z y c z y n y  tego
r ó w n a ,  noc dtisiey s/.ą me tak  m u ł a  spoki y n ą ,  jak w y p a d k u  nienastąpi .  “

c o r - y s t ą ,  ale zdrowie  N a y j a ś n i e y s z e y  P a n i ,  T a ż  gaze ta  pod d. 19 wyraża :  „D n ia  23 b .m .
iz kki  B gu, me pogorszyło się. jako w dz ień rocznicy  Im ien in  Ce sarzA Al e x a N-

Oir / .y m ane  wiadomości  r. Taganrogu,  pod d. DRA miał  bydż  bal u Hrab ieg o  Pozzo di Borgo.
7 t. m , o zdrowiu  N a y ja ś n ie y s z e y  C e s a r z o w e y  Z  przyc zy ny  zaś ś w ią t  Bożego Na ro dz en ia  odlo- 

EYMości E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n y ,  nad  wsze lk ie  i ony był n a d z i e ń  2 6 ,  a t e n  dla k tór ego  sporzą-  
p, .dziewann-,  ą  zaspakaja ąee.  dzons bydź mia ła  uroozystość,  już nie żył.

D'tia  16 grud-iia o godzinie  12 południowey.  G aze ta  Courier Franęais,  k tó r a  rw yk ła  mieć
C hoHa r  zm ar tw  i -nie u m y s ło w e  N a y j a ś n i e y s z e y  dob re  źródła korespondencyi  z R io -Ja n e iro , za- 
C e s a r z o w e y  J e y m o Ś c i  M a r y i  F e d o r o w n y  nie-  w ie ra  wa nną  wiadomość,  iż p rzez  ta je m uy a r t y -  
/mniey sza  się , ale gdy zdrowie  N a y j a ś n i e y s z e y  k u ł  między  Por tug a l i ą  i Brezyl ią  postanowiono,  

ANI w do b ry m  dosyć jest s tanie i p rzy nadziei  iż w pr zyp adku śmierc i  Cesarza  i Kró la  Jana  V I ,  
i łasce Bożey może się p r z e d ł u ż y ć , p r ze to  te ź  korona  por tugalska  spada  n a  dr ug ą  cór kę  Cesarza 

b iu le tyny  wychodz ić  przes ta ją  Piotra.  T a  Xiężniczka  ma  t e r az  3^ lata.
A co się t y c z -  zdrów 1a N a y j a ś n i e y s z e y  C e -  Donoszą  z L isbony , iż zar a*  po  ogłoszeniu

s a r z o w e y  J e y m o ś c i  E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n y ,  do-  t r a k t a t u  z B re z y l i ą  w n l e  fami l iy  t a m  się w y ­
niesienia o t rzy  mane  z T aganrogu  będą  ogłaszane niosło,  i źe za t y m i  wiele się jeszcze wynies ie ,  
w swoim czasie.  W e  W ł o s i e c h  rozchodzi  się pogłosks,  i e  r s ą d

   —  p a p i e i k i  n a  w s ta wienie  się P.  Rothschilda  , k t ó r y



niedawno tam tędy do N eapolu  przejeżdżał, złago­
dzi surowe środki, które niedawno przedsięwziął  
przeciw ko żydom , wysyłając ich na mieszkanie do 
częśoi miasta Ghetto, i nieuznając umów, zawar­
ty c h  m iędzy żydami a chrześcianami. Jednakże 
gazeta D iario  di R om a  zbija tę pogłoskę urzędo- 
wie tem i słowy: „T en  Izraelita żadnym sposobem 
nie może tu  okazać swojego w pływ u; zawsze mu 
trudno było w chodzić  w  stosunki z rządem na­
szym . “

P a r y i  d n ia  i 4  grudnia .
(z Korrespondenta W arszaw skiego.)

Dziennik Rozpraw  w ohszern>m artykule o 
kongresie, w  Panama zebrać się mającym , na 
wstępie tak m ó w i : Jakież będą czynności kongre­
su w  Panama? Rozum iem y, źe niejest bardzo tru­
dno odpowiedzieć na to z a p y ta n ie ,  wezwanie do 
posłania na niego pełnomocników przyjęte jest przez 
sześć  rzeczypospohtych (M exyk, G uatim ala , K o­
lumbia, Peru, Chili, Buenos-Ayres), jednego dykta­
tora (Paraguay), jednego Cesarza (Brezylia). Każ­
dy z ty c h  krajów m a niektóre oddzielne interessa 
i  życzenia  , n ie  zgodzą się  zatem w e wszystkich  
punktach, a m ianow icie  w jednym, któregoby pod 
obrady podciągać, nieroztropnością było; chcę mó­
w ić ,  o n a y w y ższy m  zw ierzch n ictw ie  (souverainte) 
każdego z ty c h  rządów. Każdy z nich nie zechce 
w  te y  mierze nieść ofiary, jakkolwiekby ścisły  
zw iązek , podobny do tego, jaki jest w Zjednoczo­
nych Stanach północney Amery ki, wielaie dla w szy­
stkich  przynieść mógł korzyści. Z resztą, ró­
w nie  przym ierze rzeczypospoJitych z Brezylią i 
P a ra g u a y , zdaje się bydź niepodobne, a bez tych  
dw óoh rnocarstw byłoby niezupełne i nie dobrze 
zaokrąglone. M exyk  sam dosyć potężny niepo-  
trzebuie sprzym ierzeńców  , a rzeczpospolita Bue­
n os-A yres,  któraby ich potrzebowała, już ich mieć 
niechce. Ścisłe przymierze, potęga centralną, je­
dność polityczna, są niepodobnemi do osiągnieuia  
celam i. Zgromadzeni w  Panama posłowie pozna­
ją to, gdy pełnom ocnictwa swoje okażą.

Fabrykant porcelany F le u r y , okazał Królo­
w i zrobiony przez siebie przepyszny serwis , na 
którym  w szystkie  tw ory  w  morzu b dąoe, jak: ko­
rale , m uszle e t c . , są wyobrażone. Talerze w  
kształcie  try ton ów , delfinów i t. p. są w y tw o r n e  
i zgrabne.

Pomnik bronzow y dia jenerała Pichegru, już 
jest ukończony.

—  D nia  1 6 . —
( z  G azety  W a rsza w skiey )

Dziennik A ristarque  donosi, iz izby zwołane  
będą na dzień a5 stycznia. Zapewniają oraz, i i  
arcy-biskup Reimski L a til  o trzym a kapelusz kar­
dynalski , a osoby świadome rzeczy  dridają, iż 
w eydzie  naw et do m inisteryum.

W d o w a  po zmarłym jenerale Foy  jest niem- 
rodem z M oguncyi. Pan D aniels, oycieo jey 

był profesiorem w  uniw ersytecie  m ogu n ck im , 
a teraz jest prezesem sądu appellacyynego w Trewi- 
rze. Zbierana składa dla dzieci tego jenerała, wyno­
siła do dnia onegdayszego 453,5 2 Ó franków i 5  oen- 
tim. Jenerał porucznik M iollis, jeden z w etera­
nów woyska francuzkiego, (zaozyna bowiem  6ymy  
rok zyoia), pisał następujący list do wdow y po je­
nerale . Foy  nazaiutrz po pogrzebie jey męża: 
„ W y n u rza ją c  W  Pani żal móy, ofiaruję jey ustron- 
ustronny domek w lasku Ile -A d a m , w mieyscu, któ­
re dla wspom nień oyczystych  urządziłem. Tam  
opłakuym y stratę, jaka nas dotknęła: „W skazane  
mieszkanie jest otoczone pięknemi drzewami.

W y le w  rzek zrządził w ie lk ie  szkody w O r­
leans, blois  i Tours. Rzeka L ig era  wezbrała do 
takiey w y so k o śc i ,  jakiey od 35 lat nie pamiętają. 
M iasto L ang la is  jest zupełnie wodą zalane. 7 1

statków  z w inem  utonęło niedaleko Orleanu  
ludźmi i towarem.

I A  U S T R Y A.
d W ied eń  d n ia  16 g ru d n ia .

(* G a ze ty  W a rsza w sk ie  t).
Pows zechna  uw aga  zw ró c o n a  jest na p r z y ­

byłego tu  Pa na  H udson  Low e. W s z y s c y  c i sną  się 
do salonów Xięcia M e tte r n ic h , o raz  posłów fran- 
ouzkiego i angielskiego,  dla zaspokojenia c i e k a w o ­
ści swójey  przez  widzenie cz łowieka ,  k t ó r y  na zw i  
sko swoje uczyni ł  n ieśmier te lnern  w his toryi .

Jeden z par t so in ików t u te y s z y e h  o t r z y m a ł  
p a t e n t  swobody na po pr aw ę ,  prze* k tó rą  parasole 
są zupełnie zabezpieczone od uszkodzenia od w ia ­
t r u .  Niejaki  Pan S im o n a ire  o t r z y m a ł  podobnież 
p a te n t  swobody na wynalez ioną  przez siebie m a ­
chinę do st rojen ia ,  za pomocą  k t ó re y  każdy bez 
po przedniczey  nauki  może wszelki  for tep ian  do ­
kładnie;  nast roić.

W  ł, O C H Y.
R z y m  dn ia  ?g listopada.

(z G a ze ty  H w  szaw skiey).
W y r o k  Wydany na 4 i n n y c h  wspólnikóYy 

został w y d r u k o w a n y ,  lecz go dotąd nie wie lu  oso­
bom udzielono. W  idać z niego, że P o m p e jo  G a- 
r a fó h n i  obrońca  s ą d o w y ,  i Śj>adoni k u p i e c ,  sto­
warzyszyli  się w  celu odebrania  życia t r z e c i e y o -  
sobie w  obawie,  aby  ich  nie wydała ;  słabość tyl ­
ko tey osoby przeszkodzi ła w yko na n iu  zbrodni .  Ska­
zano icli o bu d w ó ch  na karę dożywotn ich  galer.  G a- 
ra jo lin i  miał  p rócz  tego bydź obecnym przy  exe-  
kuc yi  T u rg h in ięg o  i J llo n /a n a reg o . lecz J ego Św ią­
tob liwość  u ła sk aw i ł  ten dekre t .

T  u  r  c  Y A.
Od g ra n ic  tureckich  d. 2 g ru d n ia .

( z  G a ze ty  W u rsza w sk ie y  ).
' L i s t  z I d r y i  pod d. 22 paździe rn ika  wyraża :  

„ P a n  d? A u fe u i l ,  dowódca  k o r w e t y  f r anc uz k iey  la  
F ic ło r ie u se , p r z y b y ł  tu z rozkazu v ice-admira ła  
de R ig n y ,  dla w y wiedzenia się, czyli  jeden z b r y ­
g ó w  f ra u c u z k ich  s t rzelał  d o s t a t k u  palnego K a n a -  
r isa  -w Porc ie  A l e x a n d r y i . w takim że celu ga- 
l iola f r a n c u z k a  P E s ta je tte  została posłaną do K a ­
n a r k a  , będącego  w  E g  inc. P a n  de R ig n y  naga­
nia taki  postępek,  i uważa  go za zgwałcenie  p ra w  
neut ra lnośc i ,  k tórą  rząd  jego zachować  postanowił .  
K a p i t a n o w ie  T o n tbasi i K r ie tz i ,  k tórzy  to w arz y­
szyli  w y p r a w i e  K a n a r is a , dal i  Pa nu  A u fe u i l  świa­
dec two na pi śmie,  iż gdy  przed  por tem A le x a n -  
d r y i  czyni l i  obro ty ,  słyszeli w ys t r z a ły  dz ia łowe,  1 
K a .n a ris  zapewni ł  i ch ,  iż 4 r azy  wys t rzelono  z o- 
k r ę t u  f rancuzkiego  do pa lnego jego s la tku.“

Donoszą z M is s o lu n g i , iż frega ta  angielska 
pod  do wództwe m kap i tana  P ik te l  s tanę ła  d. 1 l i ­
s topada w tamecznym porc ie ,  *i w k ró t ce  po tem u * 
dała się k u  zatoce ko ry nt sk ięy .  Dowódzoa  od­
działu ok rę tó w  g r e c k i c h  m n i e m a j ą c ,  iż o p a  l r e -  
gata chce,  się zbliżyć do P a t r a s , u w i a d o m i !  ka pi -  • 
t ana jey o rozkazie rządu  swojego względem zatn j 
kn ięc ia  P a t r a s ;  na co ka p i ta n  o d p o w i e d z i a ł , iż j 
nie myśli  postępować  p rze c iw  temu rozkazow i, lecz 
ty l ko  dla większego bezpieczeńs twa pragnie  w e j ś ć  
do z a t o k i ,  jakoż zarzuc i ł  ko twice  i da ley nie po- . 
p ły n ą ł

V ice -adm ira l  de R ig n y  zaniósł skargę  d u r z ą -  1 
du  greckiego  na rozboje ,  j akich ok rę ty  kupi eckie  
f r ancuzk ie  doznają od s ta tków grecki ch .  Rząd  
gr ec ki  w y d a ł  w tey mierze s u r o w y  rozkaz do 11- 
r z ędn ik ów  na wy spach  I d r y i  i S p e zzy i,  w kłada-  
dając na n ic h  odpowiedz ia lność za dalsze napaści .

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . litew sk ieg o  W ojennego Gubernatora 
A n d rzey  B ucharski R zeczyw is ty  R adca i>tanu i Kawaler.

w  D r u k a r n i  I le d a k c y i .



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U H Y E R A  L I T E W S K I E G O  N .  i 5 a

Wilno dnia 28 grudnia o. $. j 8 s 5 Boku.

O B Ł  R  B  JL £  H I  F ,
1 IlMnr.PATorcKAro B o c n h m a mc. n, h a ro .Joma 

om t C. ITeniepóyprcicaio OneicjHcnaro Coirfcma, 
chm ł ooii/iBAaeriicjx: >mio i;b o nom. iipoąaenicii 3a- 
jioaseHuoe 11 npocpoHeiraoe HeABHiKiiMoe 11 Mimie 
Maiopiim AjiCKcaHflpbi \  pas uh o ii , Iioąuoakobh ii- 
ip.i A h u m  BeiicoBori. h lipanopuiHKa ..lasapa M e- 
^epbj cociuoa\pee BurneCcKoii f y Gepiiiii Cy paiKcKa- 
ro HoBtina b ł  AepeBnaxb: 3 aKOHOBii 43, knoiiiołst, 
.S3. Mepirbaeiri, 80, Cuflopaxi, 44. K o  hm o u t 27, H a- 
ii! 11.Jf 1 kJi ą3. iOpaoBK* 21. ( 4i 111 u 1 rt> 18. CKcnopax'i. 
2°, Kaaepaax'i. h 3 ł 121, 85, KoBajieBoń 3a. Jij ahu- 

08, iipAiaKOBoir 5 y. lloyA anaxi. 28, Kanajjnxp 
6 ii Chiuhhckhxii Hhb&xi. 65, a ucero 65o pcbkhi- 
CKHXL Myate,CKa no.ia £yun>, e t  poia^eHUŁiaiH 110- 
cji* pemi:;iii, co uceio iipinia.i.ieataineio ki. hiimh ae- 

m j l c i o  h  bIcjikiimi. Ha o h o h  cmpoc nieśni. p.ui nero 
11 HaauaHftiibi cpoKii mopj’aMi. 6y,:,yiu,ai o 1826 ro^a 
Main nepBoii po, Bmopoii a5 u m pemifi 27 h h ca ł. 
/.Ke.iaioiąie xyuiriiii, iiM tme cie. m órym i xbaam en  
33b OlICK V HCKIM CoEtmi, nOMSailHHXl. HHCXb Eb 
npHcy,icniiiennoe upe-.ra, h miĄt.mh in, ohómi. npo- 
paiiac.MOMy 11 MB ni 10 omicb 11 ycAOBi/r.

3 a Axciie^iiiiKipa Ocmojiobckui.

Od R ad y  S. P e ter sb u rsk iey  O p iek u ń sk iey  
C e s a r s k i e g o  D o m u  w yclao>va/s ia , n in iey szem  
ogłasza  się, iż w  n iey  przedaje się  oddany na c-  
w ik c y ą ,  za n ied otrzym an ie  term in u , n ie r u c h o ­
m y  m ajątek M a jo r o w e j  A lex a n d ry  U ra k in ey ,  
P o d p ó łk o w m k o w e y  Anr:y W e y s o w e y  i P odcho­
rążego Ł a za rza  M edera , p o ło ż o n y  w  W iteb sk iey»  
G uberrui w  Surażsk im  p o w ie c ie  , w e  w siach:f  
Z a k o n ó w ie  43  , K r o to w ie  85 , M ie d w ie d ie w ie  
Wo, Sidorach  44 , K l im o w ie  27 N a tiszk a ch  a3,  
J u r z o w ie  2 i ,  S it in ie  i S , S k e p e r a c h  20, K o  
w e r z a c h  z 121, 8 5 . K o w a le w e y  02, Budnicach  
3 8 , Jar ip a k o w ey  3y,  P od lan ach  28, K c w a l i s ie  
6 i S it insktch  N iw a c h  65 a w  ogóle  65 o r e ­
w i z y j n y c h  dusz  płci m ęzk iey ,  z urodzonerni po 
r e w iz y i ,  ze  w sze lk ą  na leżącą  do n iego  z iem ią ,  
i  ze  w sz e lk im  na m e y  za b u d o w a n iem ; do czego  
naznaczają  s ię  term in y  do ta r g ó w  następującego  
1 8 2 6  r. w maju p ie r w sz y  20 , drugi a 5 a trzeci 27  
dnia; życzący  kupić ta k o w y  m ajątek m ogą p r z y ­
b y w a ć  do R u ly  O p ie k u ń sk iey  na ozn a czo n ć  te r ­
m in y  w  czasie  p o s ied zeń ,  i w id z ieć  w niey p r z e .  
dającego  się  m ajątku in w en ta rz  i w arunki.

Z a E x p e d y  tora Osmołowski,

wieszczając obowiązujemy, aby na wyrażony  
czas zjazdu z zupełną przybywali gotowością,  
jak do zamknięcia całego dzieła.

Roku 1826 mc-a Xbta  11 dnia W oźny  
świadczę iz ten autentyk zgodny z kopiami  
tego obwieszczenia z instancy 1 W W JPanow  
Józefa Skarżyńskiego b. Sędziego Ziem. Ptu 
1 rock. Szymona Kulwieca Sędziego Ziem. Ptu  
Kowien.  , Jozeiata Erdnn^pa Piezyd .  Grodz. 
Upitsk. Wincentego Butlera b. Pisarz Grodz. 
Wiłkomir. Zielonki b. Pisarza Grodz. Ptu T r o ­
ckiego, jedną JVV. JPanu Ksbxto.wi Dowiata-  
wi v Marsz. Szawel. drugą W .  JPanu Józefo-  
wi Koppenowi Sędziemu Ziem. Wiłkomir.  |  
Administratorowi majętności Zołciszek, trze­
cią W JPanu Wincentemu .Charmańskiemu Pi ­
s a k o w i  Ziem. Wiłkomir. , czwartą WJPanu  
Tadeuszowi Onoszkowi Sędz. Grap. Sza- 
vvelskienjp , wszystkie w ptach Wilkom i 
Szawels. popodawałem i o terminie zjazdu do 
Zołciszek Sądu Exdywizor. , od dnia dzisiey-  
szego za niedziel cztćry oznaymiłem. Tomasz  
Piotrowski Woźny Ptu Wiłkonńr.

Roku ,826  mca Xbra 22 d. Przed Akta-  
mi Grodz. Ptu Wiłkomir. obecnie stawając 
Woźny tę  relacyą zeznał. Przyjąłem Regent  
Iwanowski.

1. Józef Skarżyński b. Sędzia Ptu Trockie­
go , Szymon Kulwiec Sędzia Ziem. Kowien. ,  
Jozafat Erdman Prezyd. Grodz. Upitski, W i n ­
centy Butler b. Pisarz Grodz. Wiikomier. Zie­
loni o b Pisarz Grodz, Trocki.

Oznay mujemy tćm naszym poraź ostatni 
Urzędowym obwieszczym liftem wszystkich 
kredy t irów,  i debitorów massy funduszu ze ­
szłego Stanisława Pułków’, woysk Polskich,  
i żyjących Andzeja brata , oraz. sióstr Tekli,  
Justyny , B a ib . i r y ,  Kaczyńskich; w jakimkol­
wiek względzie , do oney stosunek mających, 
lub odpowiadać w i nriy ch, iź na skutek dekre­
tu remissyynego Sądu Głównego Wileń.  ago 
Departamentu, w roku 1 8 ,4  naslałego, od dn°ia 
dzisieyszego za niedziel cztery do majątku 
Zołciszek w komplecie ze trzech osob złożo­
nych zjedziemy, i tam ułatwieniem całego dzie-  
ła konkursowego bez żadnych już odkładów,  
zaymiemy s i ę ,  o czem wszystkie strony ob-

1. Michał Zaleski b. Podkomorzy Ptu R o ­
sińsk iego  massy funduszów i interessów JO. 
Xki Stefanii Radziwił łówny Jenęrainy Proku­
rator zapozwałem przez dwa oddzielne zapo-  
zwy 1826 Xbra 23 d. podane 1 w aktach Knm-  
tnissyi zeznano W W . Franciszka Podhayskie-  
go.  oraz Józefa 1 Ignacego braci Ośolińskich 
po dekretach Sądi  ̂ Kommissyi na urządzenie  
interessów Radz.wiłlowskicji  ustan0 wioneo0 
mianowicie ostatnim i S 25 Xbra 21 o warowni  
aie miejsca stanności , o kassatę ich preten­
sj i  o 10,000 zł. pol. do massy zastosowaney,  
ąmissyj poddaney i o powrót expensów pra­
wnych,  a W. Stanisława Mirskiego b. Kani-  
tana woysk polskich , także po dfekrefach dy-  
lacyytiym 1 kontumacyynych , mianowicie o-' 
statnim i 8o5 Xbra 22 d. zakroczonym, o wa .  
rowame miejsca stanności, o skassowanie pre­
tensj i  do massy zastosowaney, a osądzenie 
sujnm mass,e zawiniających z procentami 1 ex-  
pe lisami praw nem i , jakowych stron zapozwa-  
nyc . ponieważ stałe ich pomieszkania nie sa, 
wiadome, o mnieyszym powołaniu przed Sad 
Kpmrnissyi Radziwiłłowskiey, tą awizacyą trzv-1 
krotnie w Kury erze Lit. zamieszczona uwia*  

amiam. Michał Zaleski Prokurator t^asssy..
Pozwolono drukować dnia s4  grudnia 

1825 roku. Cenzor Radzca Kollegialny Sy-  
mon Żukowski. J y

P o p r a w a  a m y  ł k  i.
W  ogłoszeniu od Izby Skarbowey Mińskiem  

o wypuszczeniu w i 2stoletnią arędę za dług 
skarbowy ma,ątku Jenerał MajoraWiszczyńskie-  
g°, w terminie na przetarg mylnie jest wv-  
drukowano ( W  ,5  m aja, p o „ i „ „ 0 
lO m arca .

2 Podaje Się do powszechnej- wiadomości,



i i  w  skutek ŁJkazu Rządzącego Sena tu  w dniu 
37 februaryi  terazmeyszego i 8 a 5 roku wysz- 

łego odbywać się będą w Izbie  Skarbowey L i ­
t ewsko  Grodzieńskiey na oddanie w arędę od* 
kupu  pi teynego w mieście powia towym  P r u -  
i anie ,  targi  w terminach pierwszym i 5go, d r u ­
gim 25 januaryi ,  a t rzecim i ostatecznym 2go 
februaryi  następnego 1826 roku. Ktoby więc 
życzył  u t r z y m y w a ć , wyż wzmieniony odkup 
miasta  P ruź any  zechce 3ię jawić, do Izby Skar­
bowey Grodzieńskiey na oznaczoue termina 
do targów z odpowiednią  p rawną  kaucyą.  G r o ­
dno roku 182b mca decembra  i 5 dnia.

Radca i Kaw<*er Antoni  Symonolewicz
Kollegialny Regis t r a to r  Malczewski.

2. Roku  1825 grudn ia  i 4 dnia; za remis- 
są Sądu Gigo Litt .  W d e n .  2go ciągłego D epa r ­
t a m e n t u ; Sąd Taxa to rsko  Exdy  wizorski , na 
rozbior  s tosunków kredy towych do W. Jana 
Pęczkowskiego  Szamb. b. D. Pol. regulować 
się mogących , w główney jego majętności J e ­
anie,  w Powiecie  Kowieńskim sytuowaney ze ­
brany:  po załatwieniu wstępnych wniesień po­
dług przepisu remissy; t e rmin  powtórnego o- 
s ta tecznego zjazdu , na dzień 24 maja nastę 
pnego 182b roku odłożył Komportacyą  wszel­
kich pod różnym nazwaniem papiero.w , do 
sprawy konkursowey  odnoszących się przez 
wszystkie  do Exdywizyi wpływające strony, 
wkance l l a ry i  aktowey Ziemskiey Powia tu  K o ­
wieńskiego pod amissyą , i z wolnością mó 
witn ia ,  o przysięgę na realności spełnić się po- 
w inną  w dniu i 5 marca 1826 roku z persysten-  
cyą sześcioniedzielną i wzajemną kommnnika-  
cyą, oraz dyl lacyą kopi i z spraw przeznaczył , 
a przez ninieyszą t rzykrotną awizacyą w z yw a ­
jąc wszystkich Kredy to row i Pre tensorow do 
s tawania  w konkursie na.  powyższy termin,  że  ̂
na  nieobjawione stosunki , podług p raw  i r e -  
missyynego wyroku , wieczną zapisze amhsyą,  
zapowiada.  Dat.  w Jeznie: 1825 roku grudnia 
17 dnia.

Michał  Sawicki  Prezyden t  Ziemski  P t t u  
W ileńskiego  i Exdy wizy i.

Regent  Jan Jasieński.

3 . Zeszły dó wieczności prowincyonalny 
Sekretarz  W incen ty  Kurmin, w biegu ta 
swojego zaymuiąc się l iczuenu w obywatelstwie 
posługami,  a w tych rzędzie, już to wr chata  
t erze kompromisarza  już to w obowiązku R e ­
genta , odbywając rozmaite  zjazdowe, a szcze­
gólnie E x d y wizorskie Sądy, po zgonie t»woim, 
zostawił wielką liczbę papierów , różnym fa- 
ińiliom służących. Ktoby więc mając jakie­
kolwiek z pomienionym zeszłym do wieczności 
Sekretarzem Kurm tn em  za życia jego stosun- 
ki, mógł rozum>eć, że należące sobie dokumen- 
ta jlub jakiegokolwiek nazwania papiery z n a j ­
dzie w pozc . t a łym  po zgonie jego składzie, mech 
raczy odbierać one od żony zmarłego w mie­
ście W iłkom irzu  mieszkającey. A takoż gdy 
dostateczne wyexekwowanie  tes tamentow ey ś. 
p. Sekreta rza  K u r m in a  dyspozycy i , i obrót  
szczupłego po nim pozostałego funduszu, w y ­
maga nieobojętney o długach jego wiadomości , 
przez  ninieyszą więc a w iz ac y ą ,  wzywają się 
wszyscy zmarłego Kredy  t o r o w i e , aby nayda-  
ley do dnia 1 marca  następnego 2826 roku, 
sami przez się czy też  przez Plen ipo ten tów,  
dowody należności swojey raczyli  objawić J W .  
Benedyktowi Pietkiewiczowi Marszałkowi Pto,

W iłkom irskiego, lub niźey podpisanemu, jako 
naznaczonym przez tes tament  exekutorom. 
Da t ta  i 8 q5 mca decembra 8 dnia w W iłk o ­
mirzu .  T akow ą  awizacyą podpisuję Justyu 
R e u t t  Gran:  Wiłk.  Sekretarz .

Pozwolono drukować. Wilno  d. 17 grudnia  
1825 r . , C e nz o r ,  Radzca Kollegialny S.ymott 
Żukowski .

3 . W  skutek dekretu  Sądu Głgo Grodzień­
skiego 2go D epar tamentu  w dniu 11 julii t. r. 
oczewiście ogłoszonego, Sąd Poprawczo Exdy-  
wizorski  do majętności  Miernicy za długi T a ­
deusza Niepokoyczyckiego rozdz ieloney , w  
te rmin ie  dnia ó przeszłego n.ca oktobra ze ­
brawszy się, dla niewyjęcia  przez wszystkie 
s t rony dekre tu  Sądu Głgo i z potrzeby dopeł­
nienia przez Kumoro ikow werefikacyi u p rz e ­
dnich wym iarów,  i i n w e n ta c y o w , zjazd swóy 
na dzień 16 t. m. nowembra  z narażeniem sie­
bie na powtórną  p rzykrą  i kosztowną podróż 
przymuszony był odroczyć. W te raźn ie jszy  m 
zaś zebraniu się, gdy również z powyższych 
dwóch nieułatwionych jeszcze przeszkód , po- 
ruczoney sot.ie czynności ukończyć niemógł,  
znalazł się w potrzebie  udać przez rapor t  do 
Sądu Głgo prosząc o obmyślenie srzodków, aby 
zjazd następny był już osti-tnim. Jakoż S«d 
Główny przez Ukaz pod dniem 3 i t. m. no ­
wembra  Sądowi nin ie jszemu nadesłany , d o ­
zwoliwszy uczynić odkład; całe dzieło choćby 
pod czyjąkolwiek ntestannuść w następnym 
terminie  ukończyć zalecił ,  obowiązując przez 
awizacyą zawiadomić wszystkich iuttre*ov« a-  
nych o tymże  ostatecznym terminie , z zapo- 
wiedzeniem dla niepr/ychiulzących utraty sched 
pierwszym dekretem wydzielonych , w skutek 
jakowego ukazu Sąd nioieyrzy ostateczne s w o ­
je zebranie -ię do majątku Mierńicy na dzień 
i5 maja przyszłego 18 ;6  roku,  craz kompnr- 
ta« ye papierów do majątku B iuhowicz  odno­
szących sie, na sukcessoiarh 1 K r e d •, torach J a ­
na Nietyxy,  na sukcessórarh Michała Orzesż-  
ki or»z na da lsz jch  osob »ch do Kań t l id ryi  
Ziemskiey Kobryn-kiey pod obowiązkiem przy 
sięgi, sześcią tygodui »mi przed ternu, lem nastę­
pnego zjazdu na czterotygodniową persy- ten-  
cyą zadetn-rmiriował. Kom orn ikom dope łn ie ­
nie w erehk icy i  mappy summaryuszow pod od­
powiedzią! lością pniwierd/.ił ,  oczem interesso-  
wane strony zawiadamiając,  żeby wszyscy K r e -  
dytorowie Tadeusza Niepokoyczyckiego,  na 
tenże  termin z dekre tem Sądu Głgo w swoich 
kategoryach , oraz z dalszą p o t r z e b n ą  gotowo­
ścią pod u tra tą  wydzielonych sched stawali; 
przez tę awizacyą t rz. y kroi me w Gazecie  K u-  
ryera  L . l l bo pi bhkującą się wzywa.  Dat t.  
W Miernicy 1 8 2 5  roku nowembra  26 dnia.

Józef  Rószczyc b. Podkomorzy P rezyden t  
Graniczny P tu  Kobr.  i Kawale r .

Ignacy Tuka ł ło  b. Sędzia Graniczny  
P t tu  Lnlzkiego E x d y wizor.

Adam Laskowski  b. Sędzia Grodzki  P t t u  
Kobryńskiego.

Jan  Nielubowicz R egen t  S. G.

3 Pan tal ion  massyf mahoniowy na 5 o k t ftW 
wygodnych,  angielski; s t ruk tu ry  naymooniey-  
szey, naypierwszego fabrykanta  L o n d y ń s k i e g o  
K le m e n tego ;  jes t  d o  przedania  na żmuydzkiey 
ulicy w  domie Starozakonnego Szenderow icza,  
na drugim piętrze N. 3 4 o.



KURYER LITEWSKI
d o d a t e k  n a d z w y  c z a y n y

ip JVilnic wc Czwartek dnia a i Grudnia v. s. 1825 roku.

Z B O Ż E Y  Ł A S K I

M Y  N I K O L A Y  P I E R W S Z Y
C E S A R Z  X S A M O W Ł A D C A  W S Z E C H  R O S S Y Y .  

i  t .  d. i t .  d. i t.  d.

Objawiamy wszystkim wiernym poddanym NASZYM.
W  strapieniu serca,  w upokorzeniu przednie-  

pojętemi wyrokami  Na ,  wyższego, wśród pow9*e-
chney b leści, NAS, Uórn NASZ CESARSKI i u- 
ko thaną Oyczy/.nę N A S Z Ę ,  obeymująeey , W 
B ' v u  samym szukamy m ę z t * a  i pocieszenia. 
P r / - 1 śni erć zmarłego w Bogu CESA RZA 
A L E X A N D R A  PA v\ Ł O W I C Z A  , Nayukochań- 
szeg i i ia .a  NASZEGO , zostaliśmy pozbawieni 
Oyca i Pana który przez lat dwadzieścia pięć 
na Rossy ą i NAS dobrodzieystwa wylewał.

Gdy wiadomość o t y m  żałosnym wypadku,  
w dniu 27 miesiąca listopada do NAS doszła, w 
pierwszy cb chwilach żałości i płaczu, MY, pokrze­
piając się w duchu , dla dopełnienia świętego o- 
bo wj^zku ,  i idąc za pobudkami s e r c a ,  wykona­
liśmy przysięgę na >» lern-ść St - rszemu Bratu N A ­
S Z E  V I U  C E d A  l\ Z E  W IC ZO W I  W I E L K I E -  
MU XIĄ ZĘClU  K O N S T A N T E M U  P A W Ł O -  
W I C Z O n  1, jaso praw emu,z praw a pierworodzeń- 
twa, Następcy Tronu W sz ech  Rossyy.

Po d pełnieniu L g o  świętego obowiązku, zo­
staliśmy uwiadomieni  przez Radę Państwa , i i  
w dn u i 5 października 1823 roku przesłany był 
do nicy , .  pod p.eczęcią zmarłego CESARZ/K J E ­
GOMOŚCI,  pakiet z własnoręcznym JEGO CE- 
SAKbK lEY MOŚCI napisem , w tych słowach: 
Chować w R adzie  Raństwa do M O J E G O  zapo~ 
trzebowąma  , a w zdarzeniu  M O J E Y  śmisrci, od- 
piectętuwuć, nie przystępując do żadnego innego  
d z ia ła n ia , na Z grom adzen iu  nadzwyczaynem',  źe 
ten N a y w  y ż s z y  Rozkaz przez Radę P a ń ­
s twa dopełniony. 1 że w tym pakiecie znalezione:
1) L'St C E S A R Z E W I C Z A  W I E L K I E G O  X IĄ - 
Z Ę C I A  K O N S T A N T E G O  P A W Ł O W I C Z A  do 
zo-arł ig CESARZA JEGOMOŚCI pod d 14  s ty ­
cznia 1822 roku, w kiórym JE G O  W Y SOK OSC 
zrzeka ,i«j nas tęps tw na T ro n  , z prawa pier- 
worodzeń t a  do N IE G O  należącego. 2) Mani­
fest, dnia 16 sierpnia 1H23 roku, podpisem własno­
ręcznym JE G O  CESA RSKIEY  MOŚCI u tw ie r­
dzony, w którym C ESA RZ JEGOMOŚĆ, cświad- 
czaiąo zgodę S W A  na zrzeczenie się C E S A ­
R Z E  W ICZA  W I E L K I E G O  X IĄ Z Ę C IA  K O N ­
S T A N T E G O  P A W Ł O W I C Z A ,  NAS za Następ ­
cę uznaje , jako po NIVI starszego i podług 
zasadniczego prawa do nas tęps twa naybliższego. 
Z tern razem doniesiono N AM  zostało,  i e  też 
akt a  i a tymże napisem zachowują się w R zą ­

dzącym Senacie, w N a y św ię tsz y m  Synodzie i W 
Katedrze  Moskiewskiej  Wniebowzięcia.

W ia d o m o ś c i  te  n ie  m o g ły  o d m ie n ić  środk a ,  
p rzez N a s  przyjętego . W  aktach  ty c h  w id z ie l iśm y  
zrzeczen ie  Ł, JEGO C E S A R S K I E Y  WY SOK OŚCI ,  
za życia  N A Y J A Ś N I E Y S Z E G O  ^ E f A R Z A u o z y -  
n ione i zgodą JE G O  C E S A R S K I E Y  MOSCl u -  
tw ie r d z o ń e ;  aleśmy nie żądali i  nie m ieli  prawa.,
tego zrzeczenia się , w swoim czasie nieogło- 

uznać zaszonego, i w prawo nie tamienionego, u * " 8® za 
ak t  na zawsze nieoofniony. Przez to chcieliśmy 
umocnić poważenie N A S Z E  dla pierwszego z a ­
sadniczego Prawa Kraju,  o nietykalności porządku 
w następstwie na T ro n.  _ I  na  skutek tego, 
t rwa jąc  w wierności przys ięgi)  przez NAS wy* 
konaney, nalegaliśmy, ażeby 1 całe Państwo  poszło 
za NASZYM przykładem 5 a to uczyn i l i śm y , nie 
dla zaprzeczenia rzeczywistości  woli, oświadczo- 
ney przez J E G O  WYSOKOS C,  a tern bardziey ,  
nie dla opierania się woli zmarłego C E SA R Z A ,  
spólnegó Oyca N A SZEG O  i Dobrodzieja,  woli, dla 
NAS zawsze świętey  ; ale dla zachowania p ra wa 
zasadniczego o porządku Następstwa na I  ron od 
naymnieyszego naruszenia,  ażeby uchylić c i tn  n a ­
w e t  wątpliwości  w czystości N A SZYCH zamia­
r ó w ,  i żeby zachować ukochaną Oyczyznę^ N A ­
S Z E  od naymmeyszey,  chwilowey naw et  n iewia-  
domości o P rawym  Jey MONA RSZE .  To  postano­
wienie , w czystości sum nimia  , w obliczu Boga, 
świadomego skrytości  serc NASZYCH,, uczynione, 
zasłużyło jeszcze na osobiste N AY JAŚN IE YSZŁY 
C E S A R Z O W E Y  M AR YI  F Ę D O R O W  NY , xNay- 
ukochańszey Matki  NASZEY, błogosławieństwo.

A tym  czasem smutna  wiadomość o śmier­
ci CESARZA JEGOMOŚCI doszła do W a r s z a ­
wy,  prosto z TaganrogirJ  dnia 25  listopada, dwo­
ma dniami pierwiey,  aniżeli tu.  T rw a jąc  nieporu- 
szonvrn w postanowieniu Swćm CKSARZEVVICZ 
W I E L K I  X I Ą Ż Ę  K O N S T A N T Y  P A W Ł O ­
W I C Z ,  na drugi zaraz d z ień ,  t .  j. 26 listopada, 
uznał  za dobrą : ponowić one przez dwą akta ,  
Nayukuch«ńszemu Bratu  N A S Z E M U ,  W i e l k i e m u  
Xięciu M I C H A Ł O W I  P A W Ł O W I C Z O W I ,  dla 
zawiezienia t u  poruczone. Akta  te są nas tę­
pujące:  1) Lis t  do C E S A R Z O W E Y  JEYMOSCI,  
Nayukochańszey Matki  N ASZEY , w którym J E ­
GO  WY SO K O SC,  ponawiając dawnieysee posta­
nowienie, i  s twierdzając  moc jego Reskryptem z m a r ­
łego C E SA R Z A  JEGOMOŚCI,  w odpowiedzi na  
l ist JE G O  W Y S O K O Ś C I ,  pod dniem 2 lutega



1822 roku  p isanym , a «r kopii  do te gó  za łą czo ­
n y m ,  nanowo,  a uroczyście ,  z rzeka się n a s t ę p s tw a  
T r o n u ,  oddaiąo je w p o r z ą d k u ,  przez Praw o 
zasadnicze  us tan o w io n y m .  NA M i P o to m ko m  N A ­
S Z Y M .  2) Lis t  J E G O  W Y S O K O Ś C I  do NAS,  
w k t o r v m ,  pow ta rza jąc  te* same oświadczenia wo­
li ,  J E G O  W Y S O K O S C  daie N A M  T y t u ł  C E S A R ­
S K I E G O  M A J E S T A T U ;  Sobie zaś zachowuje da- 
w nie yszy  jsTytuł C E S A R Z E  W I C Z A  i mianuje  
Siebie w i e r n y m  NASZ YM '  poddauym.

J a k k o lw ie k  s tanowczemi  by ły te  Akta ,choc i aż  
jasno w n ich wy ra żon e  iest z rzeczenie się J E G O  
W Y S O K O Ś C I ,  nieporusz cne i nieoofmone; Óznaii-  
Smy jednak,  dla u c z u ć N A S Z Y C H  i dla samego s tanu  
r z e c z y ,  za n a y p rz y z w o i t s z ą ,  s t r z y r r a ć  się od u h  o- 
g łoszema,  a* do o t r z y m a n ia  os ta tecznego oświad­
czenia  woli  J E G O  W  YSO KOSCI ,  względem pr zy­
sięgi) p rzez  N A S  i całe P a ń s t w o  wykonaney .

T e r a z  o t r z y m a w s z y  i to  ostateczne  oświad­
czen ie  n ieporuszoney i niecofnioney  woli J E G O  
W Y S O K O S C L ,  obwieszczamy o tern ca łemu n a ­
rodowi ,  p rzy łącza jąc  do tego: i)  Lis t  J E G O  C E ­
S A R S K IE Y  W Y S O K O S C I  C E S A R 7 E V U I  ZA 
W I E L K 1 E G O  X I Ą Z Ę C I A  K O N S T A N T E G O  P A ­
W Ł O W I C Z A  do zi. a r łego C E S A R Z A  J E G O ­
MO ŚCI  A L E X A N D R A  Pierwszego .  2) R e s k r \ p t  
J E G O  C E S A R S K I E Y  MOŚCI.  3) VLmf-s t  
umar łego  C E S A R Z A ,  z rzecz-me się J E G O  W Y ­
S O K O Ś C I  u tv n e r d z ) i ą c y  1 NAS za Nas tępcę  u-  
zna jący  4) Lis t  J E G O  ' W Y S O K O Ś C I  do N A Y - 
J A S N I E Y S Z E Y  C E S A R Z O W E Y  N a y u k o c h - ń -  
»zey M a 'k i  N A S Z E Y .  5) L is t  J E G O  W Y S O K O *  
S C I  do  NAS.

N a  sku tek  t y c h  wszys tk ich  ak tów,  i n a  m o ­
c y  zasadniczego P r a w a  P a ń s t w a ,  o porządku  
n a s t ę p s tw a ,  z se rcem pe łnem uszanowania  1 pod­
dania się n iepoję tym w yroko m O p a t r z u t  ści, N A M I  
k ie ru jąc ey ,  ws tępu jąc  na  TrOn Przodków,  N A ­
S Z Y C H  v \  SZECH R ossyy , i na n i e r o z d z i r lne z n im  
T r o n y  K ró le s tw a  Polskiego i Wielk iego  X ie z tw a  
Fin l andzki -  g- , R o z k a z u j e m y :  1) Przysięgę  na 
w ie rn ość  poddańs twa w \ konać  d L  N A3 i Nas tę ­
p c y  N A S Z E G O ,  J E G O  C E S A R S K I E Y  W Y S O ­
K O S C I  w i e l k i e g o  x . ą z ę c i a  A l e x a n d r a
N I K O L A  J E  W I C Z A  Nay uko i  h a ń s / e g o  Syna N A ­
S Z E G O .  2) Czas w s tąpienia  N A S Z E G O  na  T r o n  
l ic zyć  od dnia 19 l is topada 1825 roku.

Naos ta te k  w z y w a m y  wszys tk ich  N A S Z Y C H  
w i e r n y c h  poddanych  , do łączenia  z N A M I  g o r ą ­
c y c h  modłow swo ich  do Nay  wyższego ,  ażeby r a ­
c z y ł ,  udziel ić N A M  s i ły ,  do dźwigania  ciężaru,  
cd N ay św ię t szey  O pa t r znośc i  Jego na  NA S w ło ­
żo n e g o ;  um o cn ić  dobre  N A S Z E  zamysły ,  zyć je­
dyn ie  dla ko chaney  O ve zvz nv ,  iśdź za przykładam 
opłak iwanego przez  NA S M O N A R C H Y }  aby pano­
w a n ie  N A S Z E  stało się ty lk o  dalszym ciągiem J E ­
G O  Pa no w a n ia ,  1 spełniło się to  wszystko ,  czego 
d la  dobra Rossyi p r agn ą ł  C E S A R Z ,  K t ó r e g o  świę­
t a  pamięć  ożywiać  w NA S będzie i gor l iwość  i 
nadz ie ję ,  zasługi » ania na b łogos ławieńs two 1 miłość 
l u d ó w  N A S Z Y C H .  Dan  w s to łecznem mieście 
S a n k t - P e t e r s b u r g u ,  dnia dw ónastego miesiąca g r u ­
dnia ,  roku  1825 od N arod zen ia  C h ry s t u sa ,  a P a ­
no w an ia  N A S Z E G O  ro k u  p i e rwszego .

JVa autentyku pod- Drukowano tv St. Peters-
pisano własną Jego ĆA/T T I \  burgu przy Senacie, dnia 
CEtĄRsriEr Mosct rę- \ - ”  • A • )  i4  grudnia ibju roku, 
ką

N IK O L A Y .

Pierw  s ty  Ar.nek .

L is t  je g o  Cesctrshiey IF jso h o śc i Cesarzew i- 
cza IF ielkiego X iązęcia  Konstantego do 
C esarza  u&lexandta Jgo .

N A Y M I Ł O S C I W S Z Y  P A N I E !

; P smielony dowodami  nieograniczoney łaska-  
* ° “ ‘ t rozporządzeń  W A S Z E Y  C E S A R S K I E Y  
M O Ś C I  względem M N I E .  umyśli łem raz jeszcze'u-
dac  s,ę do W A S Z E Y  C E S A R S K I E Y  M Ó S C I  i
złożyć u stop J E G O  nayumżeńszą prośbę  moję;

Nie czując w Sobie ani tych  talentów,  ani tych  
sił, ani teg,, umysłu,  jakich potrzeb, . ,  a żebym 
był  kiedy wynies ionym na lę dosluyność,  do kló-  
l e y  z urodzenia MojKGO/megę mieć prawo, ośmie­
lam się prosić W A S Z E Y  C E S A R S K I E Y  jtiO-

’ P rzerl' eś^ śo p r a w o  na tego, na kogo ono po 
M n ie  spada, a tern samem ustalić na zawsze n i ew zru­
szoną t rwałość  P ań s t w a  N A S Z E G O .  Przez  to mogę 
J a  p rz y d a ć  nową jeszcze rękoyrnią i nową moc 
temu  zobowiązaniu się , klórein uczyni ł  d o b ro w o l­
nie i uroczyście z okoliczności rozwodu M o j i g o  
z pierwszą  M o j ą  żoną; W sz ys t k ie  okoliczności 
M o j e g o  teraźnieysźego położenia naymocniey  M ik
ni ’ będą  w obliczu Pa ńs tw a
N A S Z E G O  i w obliczu świata n ow ym  dowodem 
szczerości M r c k  uczuć.

. , N A Y M I Ł O S C I W S Z Y  P A N I E  i R aćz  p r z y ­
jąć prośbę  M oje ł a s k a w i e  i w y j e d n a ć  zezwolenie
N A Y J A S N I E Y S Z E Y  M A T K I  N A S Z E Y  , i u -  
twierdz ić  ją W A S Z  EM C E S A R S K I  E M  Słowem .  
J a  zas będę  Usiłował Zawsze, p rzechodząc  do życia 
p r y w a t n e g o ,  bydź  wzopem dla W A S Z Y C H  wie r -  
n y c h  pod danyc h  i w ie r n y c h  synów nay ukochali -  
s zego  Pa ńs tw a  N A S Z E G O .

Jes te m z haygłębszem uszanowaniem

N A Y M I Ł O S C I W S Z Y  P A N I E .

W A S Z E Y  C E S A R S K I E Y  M O Ś C I

W  iernym pod danym  i B r a t e m .

4 Na a u te n ty k u  własną r ęką  pisanego l istu pod ­
pisano tak:

KONSTANTY CtiSAtiZEWICZ.

S ■ Peterzburg, 
d. 13 stycznia 
1822 roku.

Na kopii  napisano własną  J E G O  CESA R* 
S K I E Y  M O Ś C I  r ę k ą  tak:  z au ten tykiem zgoduo i

A  L E K  A N  D E R -

D r u g i  A n n e x .

Odpowiedź N ajjaśniejszego Cesarza Jegomo­
ści A lexandra I.

N a y u k o c h a ń s z y  B r a c i e !

Z należytą uwagą  list W a s z  czytałem.  Umi** 
jącego cenić zawsze w sp an ia ł e  uczucia duszy 
W aszey, list l en  M I Ę  nie zadziwił .  On M I  sŁał  
się nowym dowodem szczerego przywiązania  W a ­
s z e g o  do P ań s tw a i  t roskl iwośc i  o n iezachwianie  
jego pokoju.



P o d ła g  życzenia W aszkcmj, pok azy w a łem  len
lisi Nny.ukochuńszey Matce N A S Z Ł Y .   ̂ Czytała go 
i  lemże. co i JA,  uczuciem uznania ś l ach e tn y ch  
pobudek ,  które. W a m i  powodowały .

Oboygu N A M  zostaje, rozważywszy  p r z y c z y ­
n y ,  p r z e z  W a s  wyrażone ,  zostawić zupe łną  W a m  
w o l n o ś ć ,  i ś d ź  za n i e w zruszeniem VVa s z k m  po­
s t a n o w i e n i e m ,  prosząc Wsze chm oc ne go  Boga* aże­
by  b łogos ławił  sk u t ko m  lak czys tych  chęci .

Z ostaję  d o z g o n n ie  z d u sz y  W as k o c h a ją c y m  
B ra te m .

Na au t en tyk u  podpisauo J E G O  CESAR.SK. iEY 
M O Ś C I  r ę k ą  tak:

A L E X A N D E R .

N a  kopii  napisano;  zgodno:

K O S T A N T i r  C E S A R Z E  WICŻ.
S. Petersburg 
d. 3 /Mego 
i8a2 roku.

T r z e c i  s£ n n e x.

M an ifest N a jja śn ie jszeg o  Cesarza  
A lexandra.

2 B o i  e y Ł a s k i ;

M Y  A L E X A N D E R  P I E R  W S Z Y ,  

C esarz  i  SAmowłaiica  W szech  R ośsyy, 

i t .  d . , i t .  d. j i t .  d . ,

Objawiamy wszys tk im N A S Z Y M  w i e r n y m  
poddanym .

Od chw i l i  ws tąpienia  N A S Z E G O  na T r o n  
W s z e c h - R o s s y y ,  zawsze czul iśmy Się obowiązany­
mi,  w obl iczu Wsze chm oc ne go  B o g a ,  ażeby,  nie 
ty lko  za dni N A S Z Y C I !  zafehowyw uć i po w ię k ­
szać dobro i ikoehsney N A M  Oyczy zny i Narodu ,  
ale też przygotować  i zabezpieczyć  ich  spokoyriość 
i pomyślność  po NAS; przeż jasne i dokładne  wska­
zanie Nas tępcy N A S Z E G O ,  zgodnie z p r a w a m i  
N A S Z E G O  C E S A R S K I E G O  Domu i z pożytkami  
Pnńs iwa.  Nie mogl iśmy,  podobnie  P o p rz e d n ik o m  
N A S Z Y M ,  wcześnie go mianować;  zostając w  o- 
czekiwaniu ,  azali nie będzie się p o d o b . ł ó  niezba­
da nym  sądom Bożym ; obdarzyć  N A S  Nas t ępcą  
T r o n u  w prostęy  l ini i .  A  czćm więcey  u p ł y w a ­
ją dni  N A S Z E ,  l i m  więcey  i r y c h l e y  p r agn ie m y  
T r o n  N A S Z  w takim pos tawić  stanie,  i żby  ani  ńa  
c h w i l ę  nie mógł  pozostać wakującym;

T y m  czasem, kiedy śmy tak  w se rcu  N A S Z E M  
tę świętą  nosili t roskl iwość , Nayukocha ńsz y  B r a t  
N A S Z  C E S A R Z E W 1CZ W I E L K I  X I Ą Z Ę  
K O N S T A N T Y  P A W Ł O W I C Z ,  z własney  „ e  
■Wnętrzney pobudki ,  zaniósł do N A S  prośbę,  iżłly 
p r a w o  na tę dostojność ;  do k ló re y  ON m óg łb y  k i e ­
dy k o lw ie k  bydź  wynies ionym z urodzenia  swoje­
go, by ło  przeniesione na t e g o ; k t ó re m u  ono prt 
N I M  należy. Obok tego w y r a z i ł  myś l  Swoię, iż­
by  tym sposobem nadać  moc nową ak towi  dodat-  
kow emu o nas tępstwie 1 routr ; pos tanowionemu 
przez NAS w roku  iSao,  a p r z e z e ń ,  ile się jego 
tycze,  dobrowoln ie  i uroczyście uznanemu .

Głęboko wzruszeni  tą ofiarą,  k t ór ą  B r a t  NA SZ  
N a ju k o c h a ń s z y ,  z takieńi  zapomnieniem osobistości 
S\xo;ey, umyśli ł  u c z y n i ć , dla u twi erdzen ia  po­
stanowień  NASZEGO C E S A R S K I E G O  Domu i 
dla nienaruszenia  Spokoyuości  P a ń s t w a  W sz ec ł i -  
Rossyy;

W e z w a w s z y  pomocy B o s k i e j ,  po dóyrza łe tn  
namyślen iu  się nad rzeczą,  t ak mi łą  se rcu  N A ­
S Z E M U ,  i t ak  wie lk ie y  wagi  dla Pa ńs tw a,  i znay- 
dując,  ze będące  te raz  pos tanowienia  o por ządku  
■as iąp i tw* na T ro*, *tUy*tują mnj^cym d#

niega p r a w e ,  wolności  przeczenia się t eg* p ra we ,
w  t a k ic h  okol icznośc iach,  k iedy  żadna za ty m  n i a  
zachodzi  t rud noś ć  w  dalszem następs twie  T r o n u ,  
za zgodą N A Y J A S N I E Y S Z E Y  M A T K I  N A S Z E Y ,  
z mocy przypadłego  na N A S Naywyższego  prawda, 
Głowy C E S A R S K I E Y  Fa mi l i i ,  i z mocy udz ie lo- 
ney N A M  od Boga w ładzy  Samo władney ,  postano­
wi l i śmy: n aprzód;  ażeby  dobrowolne '  zrzeczenie 
się pierwszego B ra ta  N A S Z E G O  C E Ś A R Z E W I -  
CZ A  W I E L K I E G O  X I Ą Z Ę C I A  K O N S T A N ­
T E G O  P A V \  Ł O W I C Z A ,  p raw a  d o T r o n u W s z e c h -  
Rossyy,  było rnocnem i n ieodmiennćm;  ak t  zaś te ­
go zrzeczenia się, ' dla n iewątp l iwej -  wiadomośc i ,  
chow ać  w  M os ki ew sk im  W i e l k i m  Kośc ie le  K a ­
te dra lnym  i we t r zech  wy so ki ch  Urzędach  P a ń -  
slAa N A S Z E G O :  w N a j ś w i ę t s z y m  Sy nodzie,  w  R a ­
dzie Pańs twa i w Rz ąd żący m Senacie.  P o w tó r e ; sk u t ­
kiem lego; na osnowie istotnego brzmienia  a k t u  o na-  
StępSlwńeTronu,  Nas tępcą  Ń A S Ż Y M ,  iżby b y ł  d r u ­
gi Bra t  N A SZ  W I E L K I  X I Ą Z Ę  M K O Ł A Y  
P A W Ł O W I C Z .

A  tak zostajemy w  spokoynem.  oczekiwaniu ,  
że w  dniu tym,  k iedy  K r ó l  K r ó l ó w ,  podłu g  p o ­
wszechnego dla śm ie r te ln y c h  prawa,- pow oła  N A S  
ź tego doczesnego K r ó l e s t w a  do wieczności ,  U r z ę ­
dy Pańs twa,  k tó rym  te r aźn ie j sza ,  nieodzowna,  
wola N A S Z A  i to p r a w n e  pos tanowienie  H A S Z E ,  
w7 na leży tym czacie,  pod ług  rozporządzenia  N A ­
S Z E G O .  powinno by d ź  wiadometn ,  n iezwłocznie  
wykonają  przysięgę swoję na wiernoś ć  pod dańs twa,  
naznaczonemu od N A S N a s t ę p c y  C E S A R Z O W I  je­
dynego nierozdzielnego T r o n u  P ań s t w a  W s z e c h -  
Rossyy ,  K ró le s tw a  Polskiego i Xięz tw a F i n l a n d z ­
kiego:  Za N A S  zaś prosimy7 w sz ys t k ic h  wi ernych ,  
p o d d a n y c h  N A S Z Y C H ,  ażeby z tą miłością,  z ja­
ką MY7 w  s ta ran iu  o ich  n ie zachwianą  po my śl ­
ność, zakładal i  N a  y w y ż s z e  dobro ,  zanieśli s e r ­
deczne modły  do Pana  i Zb awic ie la  Naszego J e ­
zusa Chrys tusa  o prz y ję c i e  duszy N A S Z E Y ,  z n ie­
wypow iedz ianeg o  Jego  mi łosierdzia,  do wiecznego  
K r ó l e w s t w a  Swojego.

Dan  w  Car sk iem-Sie le  16 s ie rpnia ,  r o k u  od 
Narodzenia  Chrys tusa  ]82§go, a p a now an ia  N A ­
SZ E G O  dwudziestego trzeciego; ' ' "^-^

Na a u t en t yku  podpisano w łasną  J E G O  CEŚ 
S A R S K I E Y  M O Ś C I  r ę k ą  tak:

A L E X A N D E R -

C  i w  a r  t  y  A n n e x .

L ist Jego Cesarskiej W ysokości Cesarzewi-  

cza /Wielkiego Nięcia Konstantego do 
Nayjaśńieyszey Cesarzowej Jeymoścf 
M aryi.

ff* A-
N A Y M IŁ O Ś Ć IW S Z A  PA N I,

N A Y U K O C H A N S Z A  M A TK O I

Z  naywiększą boleścią serca o trzym aw szy  
dnia wczbrayszego, o godzinie 7 w ieczorem , uw ia­
domienie, od Naczelnika Głównego S/tabu JEGO  
C E SA R SK IEY  MOŚCI, Jenerała AdjutantaB^rona  
D yb icza  1 Jenerała Adjutarita X iąźęcia  W o łk o ń  k ie ­
go, a razem i akt, które w oryginałach tu xą za łączo­
ne , o śmierci czcigodnego dla N as C E S A R Z A  
JEGOMOŚCI A L E X A N D R A  P A W Ł O W I C Z A ,  
Mojego ELbrodzieia , śpieszę podziel.ć z W A S Z A  
C E SA R SK Ą  MOSCIĄ boleść, która N A S  d o tk n ę ­
ła j proszącN ayw j ższego, ażeby W szech m ocn ą  sw o ­
ją łaską, pokrzepił siły N A S Ż E , ażebyśm y m ogli  
znieść tak ciężki dla N A S  wyrok.

Stopień, na który M IĘ  w ynosi to  dotykając*  
N A S  n ie sz c z ę śc ie ,  wkłada na M N IE  obowiązek;  
w j U ć p t i ć d  W A S Z Ą  C E S A R S K Ą  M O SG IĄ  z

*  (0



pełną otwartością prawdziwe uczucia mojć W tey
ważney rzeoay.

W iad o m o  W A S Z E Y  C ESA RSKIEY  MOŚCI, 
i !  z własney Mojey pobudki, prosiłem cńw alrbney 
pamięci C E SA R Z A  A L E X A N D R A  P A W Ł O W I ­
CZA  o uchylenie M IĘ  od prawa następstwa na 
T ro n  C E S A R S K I, na oo otrzym ałem  pod dniem 
2 lu tego 1822 roku własnoręczny N a y w y ż s z y  
R esk ry p t ,  tu  w poświadcz,oney kopii załączony, w 
k tó rym  JE G O  CESARSKA MOSC oświadczył na 
to  N a y  w y ż s z e  S W O J E  zez <• olenie, w yraża­
jąc, że i W A S Z A  CESA RSKA  MOSC na to się zga­
dza, co tez osobiście raczyłaś MI potwierdzić. Przy 
tern wolą zmarłego C E SA R Z A  było, ażeby wspo- 
m niony N a y w y ż s z y  R esk ry p t  był u mnie za­
chow any w tajemnicy, do śmierci JEG O ,CESAR­
S K IE Y  MOŚCI.

N aw yk ły  od dzieciństwa, Swięoie wypełniać

P i ą t y  A n n t  x .

L is t  Jego Cesarskiej- JF ysokości C esarzew i- 
cza J J  ielkiego A ią żęc ia  K onstantego  
do N nyjaśn ie jszego  Cesarza Jegom ości 
N ik o ła ja  P a w ło w icza .

N a t u k o c h a ś s i i  B r a c i e !

Z niewypowiedzianą boleścią serca, o t rz y ­
małem dnia wczorayszeg wieczorem o godzinie 7, 
S m u t n ą  w i a d o m o ś ć  o  za .złey ś m i e r c i  c z c i g o d n e ­
go C E SA R Z A  JEGOM OŚCI A L E X A N D R A  P A ­
W Ł O W I C Z A ,  M o j e g o  Dobrodzieja.

Spiesząc dzielić z W A M I  c i ę ż k ą  tę  bo leść ,  
k t ó r a  NAS d o t k n ę ł a ,  poczytuję So b i e  z a  o b o w i ą ­
z e k ,  u w i a d o m i ć  W A S, »e p o s n r l u  K t y m  s a-
łem l u t  do N A Y JA SN IEY SZEY  C E S A R Z O W E Y

wolę, równie świetey pamięci Oyca M OJEGO , |ak JEYM OSCI Nayukochańazey Matki N A SZ E Y  , z 
i zmarłego CESARZA , i również W A S Z E Y  C E- wyrażeniem niew zruszonej Mey  w o l i , w tern, 
S A R SK IE Y  MOŚCI, nie wychodząc i teraz z gra- ’* na mocy N a y w y ż s z e g o  własnoręcznego 
nio jey,poczytuję Sobie za obowiązek, prawo mo|e do Re*kryptu zmarłego CEŚA RZA , pod dniem 2 lu- 
następstw a, zgodnie z ustanowionym aktem Pań- te g° *822 roku, do MrłiE wydanego, na list M ór,  
stwa o na^tęps1 wie Familii CES A R SK IEY  ustąpić do JE G O  CESASKIEY MOŚCI, względem m h y -  
JE G O  CESARSKIEY WYSOKOŚCI W IE L K IE -  lenia Mię ód następstwa na T ron  C E S A R S K I ,
k / l  f  I V  I  A  f7 I ? / , T I T  M  f  I M  A  1 T~A v » / T  D A  t u t  /  \  i  a  ; t  I r ł  A r t !  ł  I • « ł  L  „  L    - ______ %/l  _ a _ KT A O  r 7 T ? \ /M U X IĄ Z Ę C IU  N IK O Ł A JO W I 
C Z O W I  1 Następcoói JEG O .

W  tychże uczuciach szczerych, poczytuję So­
bie ca obowiązek w y raz ić :  iż Ja ,  nie rozciągając 
do niczego więcey życzeń M o i c h , za nayszczęśli- 
wszego S i e b i e  poczytam jedynie, jeśli Mi w d n o  
będzie służbę M ojtj , chwalebney pamięci CESA­
R Z O M , Oycu i B ratu , więcey jak trzydziestole­
tnią, przedłużać i teraz  JE G O  C E SA RSK IEY  MO­
ŚCI N IK O Ł A J O W I P A W Ł O W I C Z O W I ,  » tć m -  
że naygłębszern uszanowaniem, n a jży w szą  gorli­
wością i meograniczonem poświęceniem się, które 
We wszystkich zdarzeniach Mną ożywiały i ożywiać 
będą do końca dni M o i c h . /

T y m  sposobem w yraz iw szy jp raw dtiw e i nie­
w zruszone uczucia M o j e  , i upadając do stóp 
"W ASZEY CESA RSK IEY  MOSCl, nayuniieniey  
D r o s z ę ,  zaszczyciwszy łaskawem W A S Z E Y  CE- 
Ś A R S K IE Y  MOŚCI przyjęciem ten  list, uczynić 
M i łaskę przez okazanie go, gdzie należy, dla przy- 
wiedzenia do należytego wykonania, a tak w zu­
p e łn e j  mocy i rozciągłości spełni się zezwolenie
JE G O  C E SA RSK IEY  MOŚCI zmarłegoCESARZA, 
Dobrodzieja M o j e g o , a r a z e m  i zgodzenie się na 
to  W A S Z E Y  CESA RSK IEY  MOŚCI.

P A W Ł O W I-  k tó ry  to list był okazy w any Mate- N ASZEY , 1 z | e -  
d n d ,  tak  zgodę, jako i Osobiste JE Y  C ESA RSK IEY  
MOŚCI dla M N IE  na to potwierdzenie, odstępuję 
WAV1 praw a M o j e g o  do N astępstw a na C E ­
SARSKI T ro n  W szech R ossyy, i proszę N a su -  
kochańsr.ey Matki N A SZ E Y  o tem w szystkiem  
uwiadomić, gdzie należy dla przywjedzania tey  
nieporuszoney M e y  woli do należytego w yko­
nania.

Po tem oświadczeniu, za nipochybny dl,: S i e b i e  
poczytuję obowiązek, navpoddamey prosić VV A- 
SZEY  C ESA RSK IEY MOŚCI, ażebyś raczył ode 
M n i e  pierwszego przyjąć przysięgę na wierność 
poddaństwa i dozwolił Ml w y r a z i ,  iż nie p r a g n ą c  
żadnych nowych godności, an i tM u ło w ,  zyczę So- 
BiE przestać na tym  ty tu le  C E S A R Z E W IC Z A , 
k tó rym  zaszczycony zostałem za siuzbę przez 
zmarłego Oyca NASZEGO.

Za jedyne dla S i e b i e  na zawsze poczytwe.-ić 
będę szczęście, jeże liW A SZA  CESARSKA MOSC 
raczysz przyjąć uczucia naygłębszrgo M o j e g o  u- 
szanowania i poświęcenia się nieograniczonego, na 
zapewnienie k tórych  składem w rękoym i wierną 
służbę MoJij, więoey lat trzydziestu, 1 n a y »v s /ą  
gorliwość dla chwalebney pamięci C E S A R Z O M , 
O vca i B rata ,  okazaną, z któremi dc ostatni, h d n i  
M o i c h  nie przestanę dla W A SZ E Y  CESA RSKIEY  
MOŚCI i Potomstw a JE G O  przedłużać służb, M o JKY 
w teraznieyizychMoiCH obowiązkac h i na terdźniry-

P rzy  tem ośmielam się także naj’unizeniey 
złożyć W A S Z E Y  C ESA RSK IEY  MOŚCI kopi,ą 
l is tu  M o j e g o  do N A Y JA SN lE Y SZ E G O  CESA- , . .
R Z A  JEGOM O ŚCI N IK O Ł A JA  P A W Ł O W IC Z A ,  szem mieyscu 
pospołu 1 ty m  posłanego.

Jestem  z naygłębszern uszanowaniem 

J e s t .m  ,  nayglębsiem  uizanow aniem  .,N A Y M IŁ 0 S C I W SZY  P A N IE !

N A Y M IŁ O S C IW S Z A  P A N I!  „ n 5 r IW A S Z E Y  C ESA RSK IEY  MOŚCI

W A S Z E Y  CESARSKIEY MOŚCI. Na a„Un!Jku JEGO WYSOKOŚCI
N a au ten tyku  własną JE G O  C ESA RSKIEY r ?k^ PodPisano tak:

,W Y SO K O Ś C I rę k ą  podpisano tak : _T / ,1
N ayw ierm eyszym  poddanym »

Nayniższym  i nayulegleyszym synem
K O N S T A N T Y  C E S A R Z E  W IC Z.

• K O N S T A N T Y  C E S A R Z E  W1CZ.

W arszaw a dnia  
36 listopada  
i8a5 roku.

Warszawa dnia  
a6 listopada  
l8a5 roku.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JIV. L itew skiego W ojennego Gubernatora 
A n d r te y  Kucharski R zeczyw isty  R adca Stanu i K aw aler

tv D r u k a r n i R e d a k c y i.


